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Zasnąłem na trawniku
Chciałem tylko na sekundę
To nie miała być godzina ani dwie

Zasnąłem na trawniku
Ze trzysta rzeczy do zrobienia
Przecież świat się nie zmienia kiedy śpię

Jest już późny wieczór
Wiem, że mam nieodebrane
No przepraszam cię, ja miałem słodki sen

Że nie ma mnie tu wcale
Że jestem niebem i trawnikiem i tym drzewem
No wybacz proszę, że
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Wiem, że mam nieodebrane
No przepraszam cię, ja miałam słodki sen

Że nie ma mnie tu wcale
Że jestem niebem i trawnikiem i tym drzewem
No wybacz proszę, że
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